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—  II arszaw u  1 6  Sierpnia-  —
O n c gd a j  o god.  1 jio p ó ł u oc y  pod N .  1 8 0 8 ,  

p r z y  ul icy F r a n c i s z k a ń s k i e j  w d e s l y l a r n i  t a m ż e  
e x y s l u j ą e e j . w s z c z ą ł  się p o ra r  , p r z e z  k t ó r y  z n i ­
s z c z o n e  z o s t a ł y :  dach  na poi iue i i i onem z abu do  
w a u i u  i r ó ż n e  n a c z y n i a  w t e j że  d y s l y l a r u i  u- 
ź y w a a e .  P r z y b y ł a  s t r a ż  o g n i o w a  s z e r z e n i u  się 
o g n i a  z ap o bi eg ł a  p r z e z  r o z e r w a n i e  c zę ś c i  d a ­
c h ó w .  S z k o d ę  na  2 2 5 0  r .  s r .  ob l i c zo no .  —  
D w ó c h  s t a r o z a k o n n y c h  , t .  j .  d y s t c l a t o r  i j e g o  
p omo cn i k  w c za s ie  w y b u c h n i ę c i a  p o ż a r u ,  ś p i ą ­
c y  w  t e j że  d y s t e la r n i  n i eb e zp i e c z n i e  po pa rze ni  
z o s t a l i , dla ud z i e l en ia  s p i e s z n e g o  r a t u n k u  o d ­
w i e z i o n o  ich do sz pi t a l a .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  l e ­
g o  dotąd n i e w i a d o m a .

N o w a  o p e r a  x c ia  P o n i a t o w s k i e g o  »Bnttifa- 
cio da Gero/ttei« z o s t a ł a  p i e r w s z y  r a z  w A u -  
k on ie  p r z e d s t a w i o n ą  i mia ł a  tak ś w i e t n e  p o w o ­
d z e n i e ,  iż j e j  k o m p o z y t o r a ,  k t ó r y  u m y ś l n i e  dla 
d y r y g o w a n i a  o r k i e s t r ą  t a m ż e  z j e c h a ł ,  p r zy  o d ­
gł os i e  n oc n e j  m u z y k i ,  z  p o c h o d n i a m i , w p o w o ­
z ie  do hote lu  o d p r o w a d z o n o .  M u z y k a  i hołdy 
wie lb i c ie l i  t r w a ł y  do 3  g o d z i n y  po po łnocy .  
W s z y s t k i e  loże  i k r z e s ł a  na d ru gi e  p r z e d s t a w i ę -  
nie  b y ł y  j u ż  d ni em w p r z ó d y  r o z c b w y c o n e .

—  P aryż  3  Sierpn ia . —
N a  dz i s ie j sze in  p os i e dz en iu  Izby P a r ó w ,  M a r ­

g r a b i a  Boissy ż ą d a ł  u pw a żn i e i i i a  do iu tc rpe l ln -  
wai i i a  M i n i s t r ó w  w z g l ę d e m  o s t a tn i c h  w y p a d k ó w  
na  Ulał  r j t i .  p ,  Gu i zo l  o d p o wi e d z i a ł ,  ź e  n i e  n a ­
d esz ła  c h w i l a  r o z t r z ą s a n i a  tej  k w e s l y i  na  nió 
w n i c y ,  ze  g a b in e t  będzi e  u mi a ł  b r o n i ć  g o d n o ś ­
ci  i i n t e r e s ó w  k r a j u .  W  lej  c h w i l i ,  m ó w i ł  d a ­
lej  M i n i s t e r ,  idzie  o to,  k t ó r e  facta  p r z e z  o b r -  
dw*  r z ą d y  p r z y t o c z o n e  są d o kł ad ne ;  idzie  o to,  
„b y  j e  z sobą  p o r o w u n ć ,  pogodzić ;  la k w e s l y a  
j e s l  w a ż n a ,  d e l i ka t na ;  nie  m o że  hyc  r o z t r z ą s a *  
na p r z y n a j m n i e j  z  m o je j  s t r o n y  p r ze d  i z b a m i ,

a ż  gd y będzi e  r o z s t r z y g n i ę t a  m i ę d z y  o h u d w o m a  
r z ą d a m i ;  n i k t  nie  mo że  ż ą d a ć  o de mn io ,  a b y  tu 
był a  n a p r z ó d  r o z t r z ą s a n ą ,  i w chwi l i  g d v  j e s t  
p r z e d m i o t e m  k o r r e s p o n d e u c y i .  W  s k u t k u  t r g o  
o ś w i a d c z e n i a ,  I zba  nie p r z y c h y l i ł a  się do ż ą d a ­
nia  M a r g r a b i e g o  Bo>ssy.

R o z es z ła  się  dziś  r a n o  w i eś ć ,  że  na  r a d z i e  
g a b i n e t o w e j ,  odb yt e j  w c z o r a j  po  p oł udniu ,  p o-  
s t a o o w i o n e m  z o s t a ł o ,  a b y  t r z e c h  k o m m i s s a i z y  
w y b r a n y c h  z  c z ł o n k ó w  o b u d w ó c h  Izb i R a d y  
S t a n u  w y s ł a ć  do O l ah e j l i ,  dla o d b y c i a  ś l e d z t w a  
w z g l ę d e m  w y p a d k ó w ,  k t ó r e  z p o w o d o w a ł y  u s u ­
nięc i e  K ró l o w e j  Poinarel i  i u w i ę z i e n i e  pana  P r i l -  
c i iard.  Rz ąd  ni e  p o w e ź m i e  ż a d n e g o  p o s U u o w i e -  
uia aż  po r a p o r c i e  tej  l i o m m is s y i ,  to j e s t  n a j ­
mnie j  za  8  lub 9  m i e s i ę cy .  T o  p o s t a n o w i e n i e  
u dz ie l on e  z o s t a ł o  L o r d o w i  C o w l e y .

N a  o u e g d a j s z e m  p os i edze ni u  I zby  P a r ó w  W i -  
c c - b ia b i n  Du bou cl i a ge  w y n u r z y ł  s w o j e  z a d z i w i e ­
nie,  że  r z ą d  ang ie l sk i  j uż  0(114 lal  nie  ż ą d a  f r an -  
c u / k i e g o  exequatur&\n Konsu la  s w e g o  w A l g i e r z e ;  
m ó w c a  u p a t r y w a ł  w  teiu p o s t ę p o w a n i u  p m t e -  
S t acyę  An gl i i  p r z e c i w k o  z a j ę c i u  p r z e z  F r a n c u z ó w  
A l g i e r y i .  Ba ro n Bu ss i e r c s  m e  c h c i a ł  p r z y z n a w a ć  
aby  u z l ianie  lub i l i e uz na u i e  r z ą d u  mia ł o  co współ-  
u ego  /. Ko n su la mi ,  i p r z y p o m n i a ł ,  że  F r a n c y  a ,  
nie  u z n a w s z y  r z ą d ó w  Don M i g u r l a ,  mia ł a  p rz e  
c i e ż  w  Lisbonie  s w e g o  K o ns u la ,  pana Lesseps .  
P.  Du bou cl i a ge  ż ą da ł ,  a b y  Konsu lom na  w s c h o ­
dz ie  i na p o b r z e ż u  A f r y k i  d od a ny  b y ł  c l i a r ak  
t e r  p o l i t y c z n y ,  i o b s t a w a ł  p r zy  s w e m  t w i e r d z e ,  
uiu,  ż e  n i e s ł y c h a n a  j e s t  r z e c z ą ,  a by  F r a i ł c y a  
c i e r p i a ł a  w A lg i e r y i  Ko ns ul a ,  k t ó r e g o  er.eąua- 
tu r  pochodzi  j e s z c z e  od p o k o n a n e g o  D e ja  A l ­
g i e r sk ie go .  T e  u w a g i  n i e  z n a l a z ł y  da le j  ż a d n e ­
go  popar ci a .

—  D nia  4  Lipca . —
L o r d  C o w l e y  w y j e c h a ć  m a  w t ych  dniach 

z a  urlopeii* do A ng l i i .
Rz ąd  og ła s za  w d z i s i e j s z y m  dz .  M oni/eu



i

n a s t ęp u j ą c e  w a ż n e  \fi;ido(fiłKc^ o t r z y m a n e  z Ma- 
r o k k n :

» C e sa r z  m a r o k a ń s k i  k a z a ł  d.  11 1 iffca min i ­
s t r o w i  s n e i n u  , Sidi M o h a m m e d  B e n d n s . odpo­
w i edz ie ć  na pi smo z  d .  2 8  c z e r w c a ,  k t ó r e  o 
t r z y m a ł  od f r a n c u z k i e g o  j l n e g o  konsu l a  w T a n ­
c e r z e ,  pana  N i o n ,  j a k o  u w i a d o m i e n i e  o z a m i a ­
r a c h  rządi i  f r a n c u z k i e g o .  Odp ow ie d ź  ta , k t ó ­
r a  d. 2 2  l ipca na des z ł a  do T a n g e r u  , t c lmie  p r z e ­
włoki )  i z b o c z e n i e m .  C e s a r z  uz na je  w niej  na 
p a ś i i  na  u a sz ą  z i e mi ę  d o k o n a n e ,  p r z y r z e k a  ii- 
k a r a u i e  Kaida , k t ó ry  się  icli d o p u ś c i ł . zada  od- 
w om nta m arniutka B ugeaud  t a  z a j ęc i e  Lis/.dy. 
O Abd-el-haderze wcale nic nie wspomina. 
Po o de br an i u  l ego pisma i po z a s i ą g n i e n i u  w i a ­
domośc i  od m a r s z a ł k a  Bu ge aud  , tej t reści  iż w o j ­
na  t ocz y s ię  r z e c z y w i ś c i e  na na izej  g r a n i c y  al 
g i r r s k i e j , uda ł  s i ę  x ż ę  J oi ny i l l e  d.  2 3  l ipca na 
okr ęc i e  Pluło  do T a n g e r u  , gdz ie  z ab ra ł  na swoj  
pokład j l n e g o  k ou s u l a  ł a i n e c z n e g o ,  j e g o  r o d z . -  
llę i p e w n ą  l iczbę z i o m k ó w  n a s z y c h ,  P ol em 
w y s i a ł  p a r o p l y w  Y elocew z.dluź z a c ho d ni ch  b r z e ­
g ó w  ou M a r o k k o  do M o g a d o r u  , w ce/u za b ra ­
niu również ‘a p o k ła d , tamtejszych naszych  
konsu/arnycu ajentów i  ziomków. P Ni o n  p r z e ­
s ł a ł  pod d.  2 3  lipca n o w e  pismo do c e s a r z a  m a ­
r o k a ń s k i e g o  , w k l ó r em  żąda  w y r a ź n e j  i s t a n o w ­
czej  o d p o w i e d z i ,  tudz i eż  udz ie l a  8  d n i o w y  t e r ­
m in  do r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  n i e p rz y ja c i e l s k i c h .  
X ż ę  Jo i ny i l l e  maj ąc  pana  Ni o n  na pok ład z i e  s w e ­
go o k r ę t u ,  powr óc i ł  da  K a d y x u , gdz ie  c z e k a ć  
bę dz i e  u p ł y w u  8  d n i o we g o  terni i i iu .  ‘ Od s t r o ­
n y  n a s ze j  g r a n i c y ,  Ka i d ' LJ s z d y ,  E l - G e n a u i  zo 
s t a ł  u s u n i ę t y  i w  k a j d a n y  o k u t y  , a Sidi  Haiti - 
n ud a  Ben A l i ,  nas t ępca  j e g o , z r o b i ł  m a r s z a ł ­
k ó w .  B u g e au d  po ko jem tc l mąc e  p r o p o z y c y e .  M a r ­
s z a ł e k  o d p o w i e d z i a ł ,  że  p r a g n i e  u t r z y m a ć  p o­
k ó j ,  a l e  pod w a r u n k a m i ,  p r z ez  r z ą d  k r ó l e w s k i  
p r z e p i s a n e m i .  C e s a r z  opuśc i ł  M a r o k k o  , ud a j ąc  
się na  północ: s w e g o  p a ń s t w a  , i nie p r z y j ą w  — 
sz y  w ca l e  pana  D cum ino ud Ha v , j l n e g o  k o n s u ­
la a n g i e l s k i e g o ,  k t ó r y  t e r a z  puści ł  się w ł a ś n i e  
w  dr ogę  abv d o g o n i ć  c e s a r z a .  (»Z p o w y ż s z y i  n 
wiadomości  o k a z u j e  się  że  p us z cz ona  w i e ś ć  o 
r oz pocz ęt e i n  p r z ez  \ i ę e i a  Jo i ny i l l e  b o m b a r d o w a ­
nia T an ge ni  w d. 2 4  z  m. ,  była  b e z z a s a d n ą ,  
g d y ż  o s t a t e c z n y  t e r mi n  pod ł ug  drugi  e go  ultim a  - 
tum  u f l v wa  dopiero z d n i em 31 l i p c a ,  a w ię c  
b o m b a r d o w a n i e  nie mogło  s i ę  r o z p o c z ą ć  pr zed  1 
• i e r p n i a . )  1

Gdy  p a r o p ł y w  Chimere , k t ó r y  p o w y ż s z e  
wi a do mo ś c i  p r z y w i ó z ł  do T u l o n n ,  o d p ł yw a ł  z 
K a d y x u  , l j .  d n a  2 0  ł rpc a^ ki ąż ę  J o i n y i l l e  pcłtjy- 
sposobia ł  się  ua  n o w o  do odpłynięc ia  ku  brze  
g o m  A f r y k i ;  i b o m b a r d o w a n i e  f a n g e m  u w a ż a ­
no z a  n i e u c l i r o n o e , p o n i e w a ż  m e  s p o d z i e w a n o  
się  ż a d ne j  powol nośc i  od c e s a r z a  Ab l e l -R a ma ua .

N a s t ę p u j ą c y  j e s t  o be cny  s k ł a d  k o n s u l a t ó w  
francuzkic l i  w p a ń s t w i e  m a r o k a ń s k i m :  Pod j » -
n e r a ł u p n  k o n s u l e m  w T a n g e r z e  z o s t a j ą  i kon 
siil i fi k u t u u l a r n  vcfl a j e n t ó w ,  m ia n owi c ie  : w 
M ó g a d o r  p.  J o r e i l e ,  k onsu l  f r a n cu z ;  w El A r a i s *  
Hai ai  Ben C z u n e l ,  ź y d ; v. R a b a t .  p. J ó z e f  P e r -  
r i c u , f r a n c u z ;  w Casa  b ianka  p. P i o t r  F e r r i e n ,

t a k ż e  f r a n c u z :  w M a s a g a n  , p. F r y d e r y k  R e d  
‘m a i l ,  a n g l i k ,  w  S a f i , p. J o n a s z  ł t e l a y a n t e  , 
ż y d .  w T c t u a i i , p. Dawi d Ben G z i m e l ,  ż y d .  

' C i  6  os ta tn i  są t y l k o  pr z ez  j l n e g o  k on su l a  u s t a ­
nowi en i  a jenc i .  W  T a n g e r z e  j e s t  a j e n t e m  j e -  
n c ra l n e g o  konsul , i lu  t ak ż e  ż y d ,  p. D a w i d ;  w 
Moga i or  k a n c l e r z e m  k o n s u l a t u  j es t  angl ik

W i a d om o śc i  z M a r o k k o  w p o l ą c z e t r u  z o-  
ś w id d c z e m a i n i  w p a i l a m e n c i e  w z g l ę d e m  s p r a w y  
o l al l e i t sk ić j  s p r a w i ł y  na  w c z o r a j s z e j  g i e ł dz ie  ta - 
ką  t r w j i g ę , Że kur sa  r e n t y  spadjv p r a w i c  o 1 

I r a n k .
N a  g r a n i c y  od Sz . waj caryi  zabr f mn p e w n ą  

i lość b r o u z o w y c h  medalów- z popier s iem H e n r y ­
ka  V . ,  i p r z e s i a n o  j e  sądowi  w Gr eu ob l i .

S ł y c h a ć ,  że  pani  L af fa rg e  z o s t a ł a  z u p e ł n i e  
u ł a s k a w i o n ą  i n a  wolność,  w y p u s z c z o n ą .

W a ż n y  p u nk t  ultima!,urn p r z e s t a n e g o  c e s a  
r z o w i  m a r o k a ń s k i e m u ,  nie z o s t a ł  j es zc ze  do pu­
bl icznej  wi a do mo ś c i  p o d a n y ,  to ^ s l  że  j eże l i  
nie będzi e  d a n e  d o s t a t e c z n e  z a d o s y ć  u c z y n i e n i e ,  
iuslrukcye x ic c ia  Jom ciU t p rzep isu ją  mu, a- 
by niezw łocznie ro zp o czą ł ogień  a  baleryj 
swoich na T a u g er ,  a jeżel i  t y m c z a s e m  s ł u s z n e  
z a ż a l e n i a  F r a n S i  nie będą  z a s p o k o j o n e ,  aby 
spalił w szystkie okręty m arokańskie i  po ko ­
le i bombardował wszystkie bez w yjątku m ia ­
stu nadbrzeżne lak nad morzem Sródiiem nem  
ju k  i  nad Oceanem.

Z a p e w n i a j ą ,  że  po t r ze ba  było  wi elk i ch  ś r o d ­
k ó w  o s t r o ż n o ś c i ,  a by  na  p okł ad  o k r ę t u  Pluton 
s p r o w a d z i ć  k o ns u l a  f r a n c u z k i e g o ,  j e g o  ż o n ę ,  j e ­
go  dzieci  j  wie lu  w  T a n g e r z e  m i e s z k a j ą c y c h  
f r a n c u z ó w .  W s z y s t k i e  te osoby  p r z y b y ł y  p r a ­
wie  p o j e d y n c z o  na o k r ę t ,  pod p o z o r em  p o m ó ­
w i e n i a  z x ięc ie i n  J o i ny i l l e .  P a n  N i o n  nie m ó g ł  
n a w e t  z a b r a ć  z sobą r z e c z y  s w o i c h .  M a r o k a -  
iue odgadl i  cel  uda ni a  s ię  na o k r ę t ,  z a t r z y m a ­
li s k r z y n i e  i K u l w  i opar l i  się  n a w e t  o d j a z d o ­
wi k a n c l e r z a ,  k t ó r y  z m u s z o n y  by ł poz os t ać  w 
konsu l ac i e .

P.  D n i m m o n d  Ha y , j l u y  konsu l  a n g i e l s k i , — 
k l ó r t g o  i u s t r u k e y e  pol eca ł y mu  o ś w i a d c z y ć  c e ­
s a r z o w i  m a r o k a ń s k i e m u ,  ż e r z ą d  ang ie l sk i  u w a ­
ż a  ż ą d a n i a  F r a n c c i  za  r ó w n i e  s ł u s z n e  j a k  u- 
■ n i a r k o w a u u , i od j ąć  mu b e z w a r u n k o w o  ws ze l ­
ką  m y ś l  m o r a l n e j  p omo cy  od g a b i n e t u  l o n d y ń ­
s k i e g o ,  —  zas ta j  w M a r o k k o  ty“ ” cd<iego flii - 
ni s t ra  , k t ó r y  s i ę  m i a ł - z  nim n a r a d z i e ,  to j e  
d na k  w c a l e  go nie z n i ec hę c i ł o  , i po j ec ha ł  za  
c e s a r z e m  na p ó ł n o c — tcni w i ę k s z e  p o ś w i ę c e n i e  
się d y p l o m a t y k a  a n g i e l s k i e g o ,  g d y  sam l i d z i e  - 
ci p o z o s t a w i ł  w l a n g e r z a ,

? d aj e s i ę ,  ż e  r z ą d  f r a u c u z k i  udz i e l i  a n g i e l ­
s k i e m u  z a d o s y ć - u c t y u i e u i e  j e d y n i e  z a  u w i ę z i e ­
n i e  |, P r i t c h a r d  j a k o  p r y w a t n e g o  a n g l i k a

D u w o d zc y  z n a j d u j ą c y c h  się p r z y  b r z e g a c h  
m a r o k a ń s k i c h  f lolyl :  h/ j l l enderskie j  , s z w e d z k i e j  
i duński e j  o ś w i a d c z y ć  m i e l i , ż e ,  s t o s o w n i e  do 
i m. t .u k cy j  s w o i c h ,  s t a n ą ,  w r a z i e  w o j u j ą  pod 
r o z k a z a m i  x c i i  Jo i ny i l l e .

Pan L a m a r i i n c  sp rz ed a!  p r a w o  n a k ł ad u  w s z y ­
s t ki ch  swo ic h  dzie l  za  4 5 0 , 0 0 0  fr, k s i ę g a r z o w i  
Be tbuu e ,  w  h c zb i e  t ych  dz ię l  j e s t  t akże  hi -
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s t o r y a  G i r on d is ln w , n a d  k t ó r ą  d e p u t o w a n y  z 
M a r o n  p r a cu j e  w tej  chwi l i  w M a r s y l i i ,  m i e j ­
scu u r o d z e n i a  wi e lu  n a j w a ż n i e j s z y c h  fc/ . łonków 
G i r o nd y .

P .  G u i z o t  mia ł  w i zb i e  p a r ó w  udzie l ić  one  
gdaj  k i lku  c z ł o n k o m  list  p. Ch a bo t  de  J a r u a c , 
k t ó r y  z a s t ę p u j e  w L o n d y n i e  h r .  S t .  A u l s i r c ,  w 
nim u w i a d a m i a  go t e n ż e ,  że  lord A b e i d e e n  nie 
p o c h wa l a  drażlrwyiT)  w y r a ż e ń ,  j ak i ch  pan Pe e l  
nzy l  p r z e m y  pu s tępo w a m u  w ła dz  f r a n uu z k i c h  
na Otąhei t i .

Kapi iai ,  i ł c i n e .  a d j u t a n l  k o n t r - a d m i r a ł a  l )u-  
1’c t i t  i h o t u r s ,  p r z y h y t  do P a r y ż a .

Dziś w izbic P a i ó (\v od cz y t a ł  m in i s t e r  s p r a ­
wi ed l i woś ci  pos t an ow ienie  , p r z e z  k t ó r e  z g r o m a • 
dz en i e  z a m k n i ę t e  z o s t a j e .  W  izbie d e p u l o w a  
“ ycb  t ak i e ż  p os t a n o w i en i e  o d c z y t a ł  m i n i s t e r  w y ­
c h o w a n i a  pu bl ic znego .  Po ez.eiu i zb y r o z es z ł y  
się  ś r ód  o k r z y k ó w :  m e c h  ż y j e  k m ! !

Z  K a d y x u  piszą pod.  d. 2 o  zgod ni e  z  w c z o -
r a j s z e m  do ni es ie n i em , z e  koust i l  f i auc t i zk i  yv 
T a n g i e r z e  yysiadl był  w r a z  z syvojt|  f aunl ią  n a  
o k r ę t ,  ale p ow ró c i ł  j e s z c z e  r a z  do m i a s t a ,  dla 
z a b r a n i a  w a ż n y c h  k o n s u l a r n y c h  p a p i e r ó w , i ze 
s i a l  z  k i lk u  i i iuemi  z i om k am i  u w i ę z i o n y .  Gdy  
x i ą ż ę  Jo in yi l l e  d owi e d z i a ł  s i ę  o t e i n ,  k a z a ł  o- 
ś w i a d c z y ć  w ł a d z o m  w T a o g e r z e ,  ż.e j eże l i  w  
p r z e c i ą g u  t r / e c h  dni uyvięzteni  frai lci izi  nie bę ­
dą w y p u s z c z e n i  na w o l n o ś ć ,  sam w e ź m i e  na
siebie o t w o r z e n i e  dr/.yvi ich w i ę z i e n i a .  E s k a  
dr a  d u ń s k a ,  k t ó r a  z  K a d y x u  o d p ł y n ę ł a  do T a n -  
g e r u , p rz es i a ła  c e s a r z o w i  m a r o k a ń s k i e m u  d e ­
pesze  z  o ś w i a d c z e n i e m ,  ż e  n a  p r z y s z ł o ś ć  Dani a  
ż a d n e g o  h a r a c z u  płacić j u ż  nie  b ę d z i e ,  poczem 
w r ó c i ł a  do G i b r a l t a r u ,  a b y  c z e k a ć  n a . w y p a d e k  
s po r u  z f r a n c u z a m i .

In ny  l ist  d o n o s i ,  że  wi e lu  f r a n c u z ó w  d o z n a ­
ło różnycl i  obe lg  , a kousu l  f r a n c u s k i  p r a w i e  c u ­
dem uszedł  p rzed wś c i e k ł o ś c i ą  i n a ur ó w .  ~ P i e r ­
w s i  zos tal i  p r z y t r z y m a n i  i l ę k a ją  się o ich los.  
A ng i e l sk i  w i c e a d m i r a ł  O w e n ,  d o w ó d z c i  f loty 
ang i e l sk i e j  na ni. S r o d z i e m n e m  . p r z y b y ł  d.  2 2  
na z a t o k ę  g i b r o l t a r s k ą  na o k r ę c i e  l inio w.  Far- 
midablę o 8 4  d z i a ł a c h ,  gdzie  z n a j d o w a ł y  się 
t a k ż e  f r e ga t a  IVar spite  i o k r ę t  p a r o w y  lieh la .

iiw/jłiaitości.

Ka z i m i e r /, w i e l k i  w  p r z e d b o ż u .

C i ą g  d a l s z y .

' 5 ‘
Mówiąc,  p o w y ż e j ,  ż e  p i ę k n ą  b y t a  l l ann i f  j t i d y -  

li z P an a  TJriela ze S t rze lne ,  p o w i e d z i a ł e m  wi ci e  
i p o w ice z i a ł em m a ł o .  W i n i e n c i n  b y ł  skreś l i ć  cl ioć 

wHaż?  ,C |la.l a kter■; to l e ź  t e r az  u czyn i ę .  N i c -  
^ r a ,  ■ • ’ • ]  C n > o p i su j ąc  kob ie t ę ,  n i e  dość  p o -  
w i a  zie , on a  p i ę k n a ,  t r z e b a  d o d a ć :  czv  r o z u m ­
n a ,  czy  d o b r a  c z y  p o b o ż n a  etc.  T y l k o  że  n i er az  
k ł o p o  p r zy c h o d z i .; a 
t o r a ;  k o b i e t a  ani  d o b r a ,  ,10;  R
„ a c oz  c z y m c ?  Ha  m d c z y c ,  na tUra l l l ’ o d  v ;L.d i , 
O  i luzto Z d a m  n a s z y c h  d l a  t ego mi l czy  się ! .  TT.'

Nic b ę d ę  mi lcza ł  o H a n n i e  ze S t rz e l ce .  B y ł o  
to s ob i e  dz i ewc z ę ,  j ak i ch  dość  b y ł o . w X I \ L  W i e k u  
a j ak i ch  wi e l e  jes t  dzisiaj:  z d r o w e ,  b o ż e ,  w e s o ł e ,  
m ia ł o  lat  1<J, więc  o m ę ż u  m y ś l a ł o ,  p o z n a ł o  k a ­
w a ł e k  świa t a ,  a w i ę c  m y ś l a ł o  o m ę ż u  b o g a t y m .  
W c a l e  to nie z ł a  r zecz ,  boga t y m ą ż ;  dzi ś  d a j e  
sza le ,  r ob i  k r e d y t  u  k u p c ó w ,  co  r o k  s p r a w i a  n o ­
w y  e k w i p a ż ;  w  c z a s ac h  zaś,  k t ó r y c h  zas ięga m o j a  
p o w i a s t k a ,  p r z y d a w a ł  się t ak ż e  na wie le :  w o z i ł
n a  t u r n i e j e ,  i*i o d p u s t y ,  r u j n o w a ł  się,  jeżel i  n i e  
na  k a s z em i ry ,  to na p e r ł y ,  m an c i e ,  l igasy,  t u t y ,  i 
B ó g  wi e  j ak i ch  i n n y c h  n a z w i s k  d a m s k i e  o z d o b y .  
O t ó ż  g dy  H a n n a  m y ś l a ł a  o m ę ż u  b o g a t y m ,  m y ś l a ­
ł a  l eż  i o p a n u  Pe ł ce , *  m ł o d y m  gośc i u w  d w o r ­
c u  s w e g o  ojca ,  m y ś l a ł a  t a k ż e  i" o Bar toszu ,  t o ­
w a r z y s z u  _ l a t , s w y c h  d z i e c i n n y c h l e c z  o n i m 
mnie j  niz  k i edyś .  Bo k i ed y ś  d a l e k o  w i ę e ć j  
my ś l a ł a ,  ( i d y  t y l ko  s e r c e  o s w e  p r a w a ,  to  jest  
o m i ł o ść  u p o m i n a ć  się z a c z ę ł o ,  ozy z n u d ó w .  
c zv  z p r z y z w y c z a j e n i a ,  c zy  z j ak i egoś  t a j e m ­
n iczego p oc i ą g u ,  b i ł o  o no  d o  p o c z c i w e g o  Bar tosza .  
Ale  Ba r t os z  b y ł  ubogi :  k o r d  u  b o k u ,  d w a  ż u p a u y ,  
j e d e n  ś w i ą t e c z n y  d r u g i  na c o d z i c ń ,  dz i e l ne  rairile 
o k o  w p r a w n e ,  ki lka  w ł ó k  p i a s k u  ("bo k o ł o  P r z e d ­
b o r z a  j ak dziś  i w ó w c z a s  na  d w i e  mi le  w  o k r ą g  
z n a l az ł e ś  t y l k o  p i as ek  i b ł o l o j ,  o t ó ż  c a ł y  jogo m a ­
j ą t ek .  G d y  m i ł o ś ć  w  s e r c u  jest ,  i p i as ek  p r z y ­
j e m n y m  się w y d a .  P o d o b n i e ż  i p i asek  w e ź m i e  
p a n n a ,  g d y  j e d e n  t y l ko  k o n k u r e n t  t rafia się z p o -  
d o b n e m  d z i e d z i c t w e m ;  l ecz  n i ech  n a d a r z y  Sie d r u g i  
z w i o s k ą  o g r u n t a c h  p s z e n n y c h ,  w y b ó r  ł a t w y  do  
0 dg ad n ie n i a .

Ale  w r a c a m  d o  niej  p o w i a s t k i .

O t ó ż  H a n n a  d z i e w c z ę  m ł o d o ,  w z d y c h a j ą c  za 
m ę ż e m  b o g a t y m ,  w  o w ą  ni edzie lę  t r o c h ę  z a t i ą s a -  
n e  u d a r e m n i o n ą  d r o g ą  d o  P r z e d b o r z a ,  s i e d z i a ł o  vy 
s w e j  k o m n ac i e  p r z y  o k n i e  i s z e p t a ł o  m o d l i t w y .  
S z e p t a ł o  a n i e o d i n a w i a ł o  i ch  z k s i ąż k i ,  d l a  b a r d z o  
w a ż n e j  p r z y c z y n y ,  b o  nie u m i a ł o  czytać!  O ś w i a t a  
jeszcze  nie p o s t ą p i ł a  w  o w y c h  w i e k a c h  j ak  d z i ś ,  
k i ed y t o  da i ny ,  jcżl i  nie  c z y t a j ą  to p i sz ą  k s i ą ż k i ,  
j ez l i  m e  p r z ę d ą  ką dz i e l i ,  to o filozofi i  u m i e j ą  r o z ­
p r a w i a ć  s z e r o k o  i d ł u g o ,

Al e  m o d l i t w a  j a k k o l w i e k  sz cz e r a ,  p o b o ż n a ,  n i e ­
d ł u g o  ż y w ą  o g n i s t ą  g ł ó w k ę  m o ż e  z a j m o w a ć ;  dlii 
l ego  H a n n a  w o l a ł a  g w a r z y ć  z j e d n ą  z. .- ł o ż ą c y c h , 
co p r z y  niej  zos t a ł a .

C ó ż  R a c h n o ,  co s ł y c h a ć  w e  d w o r z e ?
A  wi e  p r ze c i e  p a n i e n k a :  nasz  m ł o d y  gość c h o r y .
A  nie i ep i c j żo  rnu jcsL?
O l k a  p o w i a d a ,  ze  w a r t o  d a c  s m a r o w a n i e ,  lecz 

panicz,  rue c h c e  s l y s z y ć  o t e in ,  i ma  s ł u s z n o ś ć ,  
boć  t ak z n ó w  b a r d z o  nie s ł a b y ;  o m o j a  H o s po d y !  
t oż  (o p a n  d o b r y ,  u r o d n y ,  p r z y s t o j n y

D o p r a w d y !  t ak  myś l i s z?
J a k ż e  inaczej ;  d o b r y ,  w s z a k  to yyrzoiaj  c a ł y  

s z e l ąg  w  p o d a r u n k u  d a ł  mi;  a p i ę k n y ,  t oż  s a m a  
wi dz i eć  m o ż e  p a n i e n k a .

H a n n a  nie o d r z e k ł a  n i c  n a  u wa g ę ;  s ł u ż ą c a ,  p o -  
[ b ł a ż a n i e m  p a n i  o ś mi e l on a ,  m ów i ł a :

A  wi e  p a n i e n k a ,  c o l o  m ó w i ą  u nas  w e  d w o r z e
C ó ż  t ak i ego?  n n p r z y k ł a d .

1 O t o  Że. . .  a l e  p a n i e n k a  nie • b ędz i e  się g n i e w a ć ?
Nie ,  k i edy ci m ó w i ć  p o zw a l a m .
O t o ,  ż e  I m  pan  1’e ł k a  t ak i  u r o d z i w  i h o g a l t  

j a k b y  s a m X i ą ż ę  , a p a n i e n k a  z n ó w  l a k a  u r o d z i ­
w a  i d o s t a t n i a ,  j akby j a k a  .y i ężnjczka;  d o p r a w d y ;  
nie z ł a  p a r a  b y ł a b y .

El i !  co t eż  lo t am w  g ł o w i e  u ciebie.
A  co? a l bo ż  to p a n i e n c e  n i e  p o r a  myś l i e  o me —
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u! B o że  m ó j ,  ja g d y  m i a ł a m  la l  20 ,  to ,u* b y ł  
c h ł o p a k  j ed e n  i d r u g i ;  s z k o d a  t y l k o  p a n a  Ba r t os za .  

C z e m u ż  to  z n o w u ?  
b o  i o n  w a s  l ubu j e .
O n  m n ie ?  m a r u d z i s z  K a c h n o .
M a m  p r z e c i e  oczy  i w i d z ę  d o b r z e ,  on nie  na 

ż a r t  smol i  do w a s  c h o l e w k i ,  ale cóż!  a r d  »ię u m y ­
w a ł  d o  pa n i c z a  z K r a k o w a !  j ak  ż y j e  p ó ł  d e n a r a  
mi  n i e  d a ł ,  c ó ż  d o p i e r o  s z e l ąga .  Ha ,  W i e l m o ż n a  
p a n i e n k o !  j i ż l i  ma c i e  w y b i e r a ć ,  to  lepiej  o b c e g o  
n i ż  s w e g o .  [D- c. n.)

- -  L a t  t e m u  j 5o , Cessu s t w o  M a r o k a ń s k i e  b y ł o  
w  u k ł a d a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  z F r a n c y ą .  W ó w ­
c z a s  p a n o w a ł  w Marok  ko p r z y s t o j n y  Ś z e r i f  Mule j  
I s i n a e l .  P o se ł  t ego  w ł a d c y  Be n  Ai ss s  w y s ł a n y  
d o  P a r y ż a ,  t ak  b y ł  z a c h w y c o n y  p i ęk n oś c i ą  p a n n y  
d e  Blois z i ęż n i cz k i  L a  V l l l i e r e  V a u j o u r  c ó r k i  L u ­
d w i k a  X I V .  i s ł a w n e )  z p ię knoś c i  p a n n y  L a  V a l -  
l ier ,  że  w r ó c i w s z y  do  M a r o k k o ,  o p i s a ł  j ą  s w e m u  
m o n a r s z e  j ako  p i ę k n o ś ć  n a d  p i ęknoś c i ami  M ul e y  

J s m a e l  w y s ł a ł  w i ęc  p o w t ó r n i e  Ben  Aissę d o  P a r y ­
ż a ,  p r o s z ą c  d l a  s i eb ie  o r ę k ę  x i ęż n i r zk i  i z a r ę c z a ­
j ą c  s ł o w e m  m o n a r s z y m ,  że  jej  d oz wo l i  w y z n a w a ć  
r e l i g i ą  c h r z c ś c i a u s k ą  i w y w y ż s z y  j ą  n a d  i n n e  s u ł -  
I nnki .  P r o p o z y c y ę  tę o d e b r a ł  z c a ł y m  c e r e m o n i a ­
ł e m  e t y k i e t y  w  imieniu  k r ó l a  x i ą ż ę  P o n l c h a r t r a i n ,  
i j ak  się d o m y ś l e ć  m o ż n a ,  g r z e r z n i e  za z a s z cz y t  
p o d z i ę k o w a ł .  (Xi ęż n i cz ka  L a  W a l l i o r  W o z u r  z a ­
ś l u b i o n ą  p o l e m  z os t a ł a  xięciu d e  K o n t i . )

—  U l u b i o n y  a i t y s t a  ko mi k  F r a n s i s k  w y s t ę p o ­
w a ł  n i e d a w n o  w  Ma rs y l i i ,  z w i e l k i em z a d o w o l e ­
n i em  t a m e c z n e j  Publ i cznośc i .  G d y  p e w n e g o  dn i a  
z a p o w i e d z i a n o  n o w ą  k r o t o c b w i l ę  p o d  t y t u ł e m  A r ­
le k in  F r o te u s s ,  sala b y ł a  c a ł k o w i c i e  n a p e ł n i o n ą .  
J e d n a  t y l ko  l oża  p r z y  scen i e  b y ł a  p r ó ż n a ,  l ecz i 
l a  n i e b a w n i e  z o s t a ł a  zajęta.  P r z y  b y ł a  d o  niej  s t a ­
r a ,  d z i w n i e  w y s t r o j o n a  i w y r ó ż o w a n a  d a m a .  W e ­
d ł u g  jej e l eg an ck i eg o  p o j a z d u  s ą d z o n o ,  i ż  to mus i  
b v ć  z n a k o m i t a  d a m a  z P a r y ż a .  Cz a s  m i n ą ł ,  a ko 
m ik  F r a n s i s k  nie w y s t ę p u j e .  P u b l i cz n o ść  n i e c i e r ­
p l i w a ,  b o  w i e d z i a ł a ,  z e  u l ub i on y  ko mi k  d o t r z y m y ­
w a ł  s ł o w a .  N a r es z r i e  s ł u ż ą c y  j ego p i z y b y w a  i 
donos i ,  iż  p a n  jego b a r d z o  z a s ł a b ł .  G r a n o  i n n ą
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sz tukę .  G d y  a k t o r  k t ó r y  Pu b l ic z n o ść  o t e m  z d a ­
rzen i u  u w i a d o m i ł ,  c h c i a ł  się ze s c e n y  o d d a l i ć ,  d a ­
m a  sta ra  w s t a j e  w  l o ż y  i p r z e m a w i a  d o  a k t o r a  i 
Pub l icznośc i  . ,p o d o b n e  r z ec z y  nie p o w i n n y  mieć  
miej sca .  3o  n1J| z t ą d  p r z y j e c h a ł a m ,  a b y  P.  F r a n ­
sisk widz i eć ,  z a p ł a c i ł a m  za l ożę  i nie mc i n  go  t e ­
r a z  widzieć , p a  to  dla  t ego  iż m u  się p o d o b a ł o  z a ­
c h o r o w a ć .  Musi  g r ać  a l b o  d o  wi ęz i en ia ' - '  P a n i D o -  
b r o d z .  o d p o w i e  a k t o r ,  p a n  F r a n s i s k  w  ł ó ż k u .  jNie 
w i e r z e  t e m u ;  z a p e w n e  jest  na  scenie .  Niech  pani  
s a m a  p r z e k o n a  się. Nie inarzój ,  u czyn i ę  to P rz y  
t y c h  s ł o w a c h  c a ł a  P ub l i c z n o ś ć  p ę k a ł a  o cl śmi ec hu ,  
bu  d a m a  w y s k o c z y ł a  z l e ż y  n a  sm nę;  lecz j a k i e ż  
b y ł o  . a d z i w i e n i e  o g ó l ne ,  g d y  d a m a  z r zu c i ł a  z s i e­
bie  s uk n ie  kob i ec e j  b y ł  to F r a n s i s k .  k ł a n i a j ą c  się 
g r z ec z n i e  pub l i cz n o śc i ,  r o z p o c z ą ł  o d g r y w a ć  s w ą  
rolę .

I>n/.YJKCIIALI DO IfltAKOWA.

Od dnia  19 do dnia  20  Sierpnia.

Z e b r o w s k a  rl  c r cs sa ,  K c t n p n e r  Ale . yander ,  K l e -  

m e n s o w s k i  Ma rc i n ,  Ł a k o m s k a  F r a n c i s z k a ,  J a s t r z ę b ­
sk a  ob . ,  z P o l sk i ;  —  R o m e r  W i l c h e b n  b r  , A b l e -  
se r  K a r o l ,  R o m e r  K o n s t a n t y  ob . ,  L e l e w e l  T a d e u s z  
ob . ,  S i k o r s k i  R o m a n ,  z Ga l icy i ;  - -  B r c w e r  K a r o l  

Bn l ńs k i  A l e x a n d e r  h r . ,  M a j e r  K a r o l ,  M a j e r  A u g u s t ’ 

M a c h s c b e f e s  S z y m o n ,  G o d l e w s k a  M a ł g o r z a u  ob.^ 

Dol iya  S t e ł a n ,  R a d l i t z  W o j c i e c h  o b . ,  D o w n a r o w i c z  
W ł a d y s ł a w  ob . ,  z P ru s s .

W yjechali i  Krakowa

G h r o n o w s k i  K a n t y  ob . ,  d o  Po l sk i ;  —  R u s s i  A n ­
ton i ,  Casal i  D o m i n i k ,  V e j t  G u s t a w ,  S c h o l t ,  B a r t s c h  
R u d o l f ,  B e r g e r ,  P a s s o w  M a u r y c y ,  F r i d a u  F r a n c i ­
sz ek ,  G ó r s k i  J ó z e f  ob . ,  Z o j a  ' E l ż b i e t ą  M a c h s c b e f e s  

S z y m o n ,  M a r c h o c k i  J óz e f ,  W y r z y k o w s k a  B e n ig n a ,  

d o  G a l i c y i ; - - F r i d a u  F r a n c i s z e k ,  S a d e b e k ,  R a d l i t z j 
T r a u b e ,  do  P ru s s .

Doniesienie Urzędowe.
Dni a 2 3  S i e r pn ia  h.  r .  o godz in i e  8  r a n n e j  

w mi eśc ie  Ż y d o w s k i m  w b o ż n i c y  E y ż y k  z w a ­
nej  ,  k ob iec e  z a j ęt e  d w a  m ie j s c a ,  czyli  ł a w k i  
pod N-  6  i 7  s l nj ae r ;  — w S u k i e n n i c a c h  z aś  
o g o d z i n i e  11 Przedpołudni em r u c h o m o ś c i ,  s u ­
k n i e  k o b i e c e ,  ł ó ż k a ,  sza fy ,  k o m o d y ,  s t o l ik i ,

*>«aiesleiiie

N i ż e j  podpisana  u a m o c y  u p o wa ż n i e n i a  J a ­
śn i e  W ie l .  K o m m is s nr z a  R z ą d o w e g o  I n s t y t u t ó w  
n a u k o w y c h ,  ina h o n o r  z a w i a d o m i ć  S z a n o w n y c h  
Ro dz ic ó w i O p i e k o n ó w  iż w dniu  15 W r z e ś n . a  
r.  b. o t w i e r a  I u s t y t u t  pici  ź e n s k i e i  pr *J  u l wy

s ł o i k i ,  z w i e r c i a d ł a ,  ks i ążk i  h e b r a j s k i e ,  g i t a r a  
i i n ne ,  za  g o l o w ą  z a r a z  z ap ł a t ę  w m o n e c i e  s r e ­
brne j  courrant, s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p r z e z  publ i ­
c z n ą  l i c y t a c y ą .

K r a k ó w  d. 17  S i e r pn ia  1 8 4 4  r .
Skorczym ki  Ko m.  S ą d .

prywatne.

Br ack i e j  p o j  JV. 2 4 3 .  na  p i e r w s z y m  p i ę t r z e ,  i 
s po d z i e w a  się t e g oż  s a m e g o  z ą u f a j i j a ,  j a k i e g o  
da “ niej  d o z n a w a ł a .

( 2 r . j  Ju l ia  B rotsard.


